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1 . O gospodarstwie rolnem.

P o d o b n ie ż  n ie ied n ak o w e  s§ zdania 
8f>spodarzy o skutkach  k o n ic zy n y  
Uiytey na paszę dla k o n i ! iedni ganię 
H bez z a s a d n ie , d rudzy  u n o szę  się 

nadto  w dom ie rzan iu  pochw al tey  
Roślinie, M ezaw o d n ę  iest rzeczę źe 
, °ni 'zyna koniorn  szkodzić może ie- 
*$li zby t nagle będzie p rz e j ś c ie  z su- 
ck u'y do zieluney p a s z y , iesli zgrza­
nym koniom  nazby t w iele  od razu  
*6ło£y się k o n ic z y n y , ieśli zaraz po 
R d z e n iu  da się im  w o d y ,  ieśli k o ­
niczyna na paszę przeznaczona  iest 
^ h r ę  i na reszc ie  ieśli gospodarz  
*nyl tym  w idok iem  oszczędności po­
wodowany żaluie dla k o n i soli k to rę  
J1*1 c z a se m /la w ą ć  należy. W  podo- 

ny^h, przy padkach  łatw o k on ie  cho- 
-nabawia się mogę iak tego (m ó- 

P. B r ie g -r )  vv w łasnćy  stayni do ­
świadczyłem. Unikaięc atoli dopidro

o p isanych  uch y b ień  p e w n y m  b y d ź  
można źe kon iczyna  nie ty lko  n ic  ko ­
n io m  nieszkodz i iest ow szem  dla 
n ic h  paszę w y b o rn ę  i oszczędza w ie ­
le obroku . Siano k o n ic z y n n e ,  w 
tenczas  n a w e t  k iedy  liście u trac i b y ­
w a chciw ie  od kon i p o że ran em , tak  
dalece iż s łusznie  s iano  k o n ic zy n n e  
n a d  w szelkie  in n e  p rzen o s ić  wy­

pada..

D la  ow iec  zdaie się k o n iczy n a  zby t 
soczystę  i p o s i ln ę  t r a w ę ,  co ła tw o 
o n y m  szkodzićby  m o g ło ,  z czyn io ­
n y c h  dośw iadczeń  atoli okazało się 
ie  pasza ta służy w y b o rn ie  do u tu ­
czenia ow iec , a m ianow icie  b ia ła  ko ­
n ic zy n a  iest od n ic h  lub ionę .

Koniczyna ma by d ź  także w y ­
b o rn ę  paszę  dla t r z o d y  c h le w n ć y ;  
świeżę pożeraię ch c iw ie ,su c h ę  iedzę 
ta k ie  lecz m a rn u ię  zbyt wiele. N ie ­
k tó rzy  p isarze  zachwalaię dla n ie ro ­
gacizny, na  sieczkę rzn ię tę  i kw aszo- 
nę kon iczynę. Postępow anie  w  tóy  
mierze iest następu ięce: stawia się 
dw a naczyn ia ,  z k tó ry ch  każde m ie­
ścić ma w sobie ty le ;  ile n a  ieden  
dzień  s trawy w y c h o d z i ;  w sypu ie  sig 
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w  nie  sieczkę z kon iczyny ,  przezna­
czane na każdą sztukę 3 - do 10. f u n ­
tó w ,  dolewa się do tego pomyi,  
serwatki i ciepłćy wody, d o d d e  się 
nieco otrąb lub szrótowanego zboża, 
co w s z y s t k o  razein d brze wymięsza- 

-ne stać ma godzin 24. wprzód uitn 
nierogaciźnie danem będzie. Naczy 
nie  wypróżnione zawsze się napełnia. 
W  iesieni zamiast koniczyny użyć 
można liści kapuścianuych ihydzk i  
(naci) warzy wney, w zimie zaś Kartofli 
i  t. p. które w sposób opisany kwa­
szone bydź maią.

Oirdacone główki koniczyny na- 
sienney są dobrem, pożywienie n dla 
bydła rogatego, iednakże nienależy 
dawać onych na sucho,  w przód  ie 
owszem zparzyć potrzeba; sucho bo- 
w iem dawane staif się przyczyny 
choroby płueowe'y.

W  niektórych okolicach sieią iuź 
konopie  w tym miesiącu, właściwiey 
atoli wysie'wa się to ziarno dopie'ro 
w miesiącu następnym. Pod k o n o ­
pie potrzeba ,  dobrego pu lchnego ,  
świeżo ugnoionego g. u n t u , który w 
iesieni leszcze z rac i odwrócić ,  a 
na wiosnę redlić lub pod zasiew orać 
należy. Udaią się one i na gruncie 
pom ie tney  dobroci i nagradzaią ob- 
fi ie t ru d  i koszt na nie łożony, sko­
ro  ziemia dobrze iest ugnoioną i rok 
wzrostowi tey rośliny niezupełnie 
przeciwny.  Maiąc stosowną, staro- 
wnie  rozpulchnioną,  i iak naywybor- 
nićy uprawioną rolę sieie się konopie 
i  zawłóczy ie nie zbyt głęboko b ro n a ­
mi.  Chcąc konopie iedynie na p o ­
w rozy  przeznaczyó, wysiewa się sie­
mię rzadsićy,  na  płótno zaś gęście'y.

Udanie się konopi  zależy wie^e od [ 
dobrego nasien ia ,  dorodne i  c i ę ż k i e  
s ie tn ie , wyda dorodną i piękną ro­
ś linę ,  pl m zaś nikczemny będzie z 
nikczemn go nasienia. Chętnie W)* 
siewnią st r  wm gospodarze (skoro i 
to by>1ź m o ż e )  konopie przed de­
szczem, gdy b >wiein zeydą ,  i u ż  i tfl f 
natenczas posucha nieszkodzi. Jeże­
li się chwast)  wzmagaią pilnie ie plćć 
potrzeba.

Konopie należą tak iak chmiel do 
rzędu tych roślin które nie rnaią na 
iednym  krzaku kwia tów obopłcio* 
wych. Męzkiekonopie  kwitną w p ra ­
wdzie, lecz nie wydaią nasienia,  doy* 
rzewaią one daleko p r ę d z e y , wcze* 
śnićy też ie w y ry w ać  w y p a d a ,  porę 
wyrywania  wskaże żółknienie kwia­
tu  męzkiego i opadanie liści. Źeó* 
skie konopie wydaią nasienie i doy- 
rzewaią późniey; meczekaiąc atoh 
zupełney onego doyrzalości wyrywa 
się konopie aby wysypywanie  się na­
sienia i ptastwo znaczney niezr biły 
szkody,- i włókno bywa trwalsze i de* 
likatnieysze z konopi ni co wcze- 
śniey rwanych ,  tak iako i z lnu  wcz«- 
śniey zebranego. Gdy atoli na wy­
siew dobrego i zupełnie dośc;głeg° 
potrzeba nasienia; zo-Ławra się prz®' 
to grzęda iaka aż do zupełnego doy' 
rżenia,  albo też kilka osobnych grzą^ 
zakłada,  na k tórych  zasadza się na­
sienie konopne rzadko,  na 1. stopf 
ziarko od  ziarka,  z wszelkich chwa­
stów iak naystarowniey doczyszcza *
gdy zupełnie nasienie '  daffrżeie wy­
ry w a  się i omłaca w stodole. PUC0 
w ey  atoli ,  odciąwszy korzenie* 
wiąże się łodygi w  snopy,  które roz*
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stawia się p iram ida ln ie  na piała i o s ła ­
nia s łom ę p rz e d  p ta s tw e m : gdy tak 
W yschnę z u p e łn ie ,  omłaca się ie i 
^ ’iijże p o t^m  w pom nieysze  pęki, m o ­
czy, s u sz y ,  m ę d l i , czesze i w y r a ­
bia na p o s tro n k i  lu b  na  przędzę.

N iech  to n ie  dz iw i nikogo , że w  
ogrodach tylko dotąd  iako kw ia t zn a ­
ną roślinę kładę w  rzędzie  ro ś l in  któ- 
reb y  w  po lu  zasiewać należało.^ Jest 
to s ło n a rz n ik ;  ma o n  szczególniey 
następuiące zale ty : liście iegn są w y ­
b o rn ą  paszą dla b y d ła , łodygi na  
opał p rz y d a tn e ,n a s ie n ie  w ydaie  oley 
doskonały  i iest dob rem  pożyw ien iem  
dla k u r ,  na reszc ie  łodygi maią w  so­
bie  znaczną ilość kali ( so li  alkali- 
Czney, po taszu .)*  Słonecznik udaie  
się na ś red n im  dobrze  zgnoionym  i na ­
leżycie u p ra w n y m  g ru n c ie ,  k tó rem u- 
by vv leeie na  p o trz e b n e y  n ieabyw a- 
ło wilgoci. S łoneczniki zasadza się 

rzęd y  o 1-5 s to p y  od  s ieb ie  od le­
głe , po  3- z ia rn k a  w  każdy d o łe k ,  
na cal g łębokośc i ,  rolę n iem i zasa­
dzoną Wypięła się ś ta ro w n ie  z c h w a ­
stów "i obsypuie  s łonecznik i, sk ro  te 
ha i ,  s topę po d ro sn ą .  N iens lezy  za­
sadzać ic h  p rz y  d rogach  obsadzo­
nych w ie rzb a m i lu b  i n n y m  iak im  
d rzew em ; n a  ty ch  b o w ie m  siada 
łvv>kle m n ó s tw o  w r ó t l ó w ,  k tó re  
ciarka doyrza łych  słoneczn ików  chci­
wie pożeraią.

O łąkach.
Odzie konieczna b y ła  po trzeba  

*brapiania łąk  i n iezbyw ało  na śro- 
dkoch s to sow nych  tam  się ukończą  
^  l j m  m iesiącu ową W m a rc u  ieszcze

(jeśli  p o ra  dogo d p a  p o s łu ż y ła ;  roz- 
poczętą robotę. Na łąki świeżo w odą 
za lew ane  czyli sk rap iane  żadne b y ­
dle puszczanem  bydź n ie  p o w in n o ,  
w  p rz e c iw n y m  bow iem  raz ie  zgu­
b n y c h  chorób  doznaćby  mogto.

R obo ty  w  m a rc u  około łąk p r z e ­
p isan e  odbyw ają  się i w  tym  m iesią­
c u ,  szczególniey ieśli p o ra  o s tra  w  
m a rc u  robić  n i e  dozwalała.

Gdzie zaprow adzone  ie s t  zg u b n e  
h u r to w a n ie  na  łą k a c h ,  na leży  ie za­
p rzes tać  z k o ń c e m  tego miesiąca.

O ogrodach.
W  ty m  m iesiącu nayczęście'y u s k u ­

teczn iane  dop ić ro  bydź  m ogą ro b o ty  
około og ro d o w in  w  M a rc u  p rzep isa ­
ne . Na w y sad k i zw ykło  się teraz za­
siewać i sadzić. Szczególniey tego 
p rzes trzegać  n a le ż y , a b y  n ie  sadzie 
razem  i w  p o b lisk o śc i  siebie ro ś l in  
do iednego rodzaiu  na leżących ,  n a ­
tenczas  bow iem  pom ięsza  się p^ łek  
p łc io w y  ty c h  roślin  i zam iast czys te­
go nasienia  o trzy m am y  n o w y  p o ś re ­
dn i  l ichy  gatunek . T ak  ro zm a ite  ga­
tunk i i a rm u z ó w ,  t u r n e p s ó w , c e b u l ,  
p o ró w ,  b u r a k ó w , p ie tru sz e k  i se le­
ró w  i t. p . oddzieln ie  zasadzać wy- 
pada. #

W  chm ie ln ikach  w y k o n y w a ią  się 
robo ty  w  M a rc u  ( ies l i  by d ź  mogło) 
ro zp o cz ę te ;  w y k o rzen ia  się c h w a s ty ,  
za tyka  tyczk i i  ieśli iuż w y ro s ły  la ­
to ro ś le  chm ie lne  p rzyw iązyw ać  one 
należy. ( W  z a tru d n ien iach  gospo­
d a rc z y c h  n a  miesiąc M arzec  zamie­
szczonych b y ł  opis obszern ieyszy  ro- 
bot około chm ie ln ików .)
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O sadownictwie.
W  ogrodach owocowych są leszcze 

toż same co i w Marcu zatrudnienia;  
szczególnićy, udoskonnla się teraz 
płonki z pestek; na szczepach da- 
wnieyszych obcina sięstarownie wil­
ki;  ieśli dwuletnie szczepy przyzwoi- 
tey dorosły wysokości,  można po- 
przycinać ich wierzchnie  gałęzie, aby 
poszły w koronę ;  pieńki ich pilnie 
z wilków oczyszczane bydź maią ,  
pączki zaś na wilki  zawiązuiące się 
palcami powyciskać należy. Spo­
strzegłszy że pieńki pękaią,  rozpu­
szcza się korę;  t o i e s t ,  gdy iuż upał , 
dz ienny nieco przemin ie  natenczas 
z s trony północney  rozcina się korę 
w zd łu i  od góry do dołu ,  byle me 
do żywego , w takim bowiem razie 
mogłyby drzewka znacznemu podpaść 
uszkodzeniu k tó remu zaradza się, 
osmarowaniem glinę z k rowińcem 
zmięszaną,  i obwiązaniem drzewka 
szmatami.  Podczas wielkiey posuchy 
wypada podlewać drzewka świeżo za­
sadzone, c^ego atoli bez konieczne'y 
potrzeby czynić nie należy,  drzewka 
bowiem tak pielęgnowane stałyby się 
niewytrzymałemi na ostrą porę.

O chowie hydła.
V? tym  miesiącu wypędza się cią­

gle owce n a p a s r ę ,  wyjąwszy dnie 
dzdzySte. Na-tępne są prawidła ostro­
żności k tórych  iak nayściśley skotarz 
przestrzegać powinien-

Aby ,owce w us tawicznym zosta­
wały  poruszeniu .

Aby nie wchodziły na zasia­

ne grunta ,  i zarosłe na dochowanie  
się z nich la-u przeznaczone.

Kie ma wypędzać owiec na mo­
kre  bagniste,  wodą zalane,  lub po 
opadnięciu wody  deszczem nieoplu- 
kane pola,  tudzież niema ich wypf-  
dzać na paszę pokąd rosa nieoschnie.

Z rana powinien pędzić owce na 
słońcem oświecone wzgórza,  w po ­
łudnie  zaś i przez przeciąg dzienne­
go upa łu  zaganiać ie w  tnieysca cie­
niste.

Ma unikać mieysc gdzie owcom 
szkodliwe znayduią się rośliny.

Nie prędko,  zawsze o w szem ,  a 
nayszczególniey pod górę zwolna o w ­
ce pędzić powinien.

Unikać ma pędzenia onych  p o d  
w ia t r ,  lecz niech postępują zawsze 
z w ia t rem ,  do czego teź same m a - ,  
tu ry  skłonność w sobie poezuwaią.

W nowszych czasach z rob iono  
p róby  trzymania owiec zimą i l i ­
tem na stayni; z wszelkich doświad­
czeń w ty m  względzie uczynionych 
okazało się,  że sposób t n  równie  
iest mozolnym iak i n itbe-p iecznym 
i iedynie w małymgospodarstwie  sna* 
dnie wykonanym bydź może. Głó­
wną  paszą dla owiec na stayni trzy­
m an y ch  iest koniczyna ,  którey * 
wielką ostrożnością dawać należy t 
W czasie zaś s ło tnym wcale zanie­
chać po t rzeba ,  mokra bowiem koni­
czyna staie się źródłem nayniebespie- 
cznieyszych chorób owczych. (Hoz* 
p raw a  w  tym  przedmiocie podług 
zasad nayznamienitszyeh tegocze- 
snych  gospodarzy przez nas napisa­
n a ,  a w Krze. 24 na stronie lfld 
Gazety Wieyskićy  z  roku przeszłego
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^mieszczona, w y k ry w a  iakiego śposo- 
Łu stosownie do położenia i oko liczno­
ści m iey sco w y c h  trzym ać  się należy. )

Z io ła  i t r a w y  ow com  szkodliw e 
s3 nas tępu jące :

1.) C y k u ta ia d o w i la ,Cicuta virosa ; 
truie na ś m i e r ć , suszona nie tyle 
szkodzi.

2. ) B le k o t . Aethusa; n ie ty le  nie- 
kesp iećzny  iak p ie rw s z a ,  n ie m n ie y  
*ednak szkod liw y ; skoro  ow ce niesę. 
ł bytec?nie zg łodniałe , natenczas n ie ­
c n ą  iadne'y  z o b u d w u  w y m ie n io n y ch

roślin .
g . ) R om anek , Euforbia  heliosco• 

Pia; ro ś l in y  tey są rozm aite  gatunki, 
'idaią się na  su c h y c h ,  p iasczystych  
g run t«ch  gdzie w łaśnie  zw yk ła  się 
tak ie  z n a jd o w a ć  obficie n a y w y b o r-  
hieysza pasza dla owiec.

4 . )  Ftosmaczek, Hieracium pilnsel- 
H ; w ie lce ie s t  owcom szkodliwa.

5 .)  Oczko p ta s ie ,  M yoso tys .
6 .)  Rosiezka ok rąg ło l is tn a , D ro- 

**ra rotundifolia.
7.) Jask ie r  m a ły , Ranunculus fla m -  

toula; ro śn ie  gęsto po p o la c h ,  na 
Utieyscach W ilgotnych, gd /ie  w o d y  
^ J lć w a ć  zw y k ły ,  a osobliw ie  na  roo- 
^ y e h  łękach  Roślina ta ma w  sobie 
^*elkę iadow itą  o s tro ść ;  p rzy łożona  
^  ciała n a ry w a  p ry s z c /e  i p ęche rze ; 
0vvce nią się żyw iące dostają zgn ilizny , 
a|yo też skrczę iak szalone i zdy­
b i ą  w  k ilku godzinach: w  k o n ia ch  
Psuie ona w ą tro b ę .  Bydło ie'y nie 
<u?*y. U schn ię ti  u trac a  w iele  sw ey  
adowitey os trośc i.

hJakoniec iest ieszcze w iele  in* 
ych roślin  k tó re  same p rzez  się 
łe 8ą an i ia d o w ite ,  ani s z k o d liw e ;

złe atoli lub  n adm ierne  c n y c h  zaży . 
cie o nayzgu b n iey szep rzy p raw ia  sk u t .  
k i ;  do tego rzęd u  nąleżą wszelkie 
tłuste i  w odn is te  t r a w y ,  n iew yłącza- 
iac naw et k on iczyny  i lu c e rn y ;  sko- 
r o b y  ie ow ce z rosę  lu b  d esz c z e m , 
albo zbyt chciwrie p o że ra ły ,  lub się 
p o te m  zaraz w o d y  n ap i ły ,  nagle zapa­
dają na zd ro w iu  i zdychać muszą. Z» 
pobiega się z łym sku tkom  niew ypędza- 
iąc zrana ow iec  zgłodniałych na tłu* 
ste i m okrzaw e pastw iska  , p rz e c i­
w n ie  ow szem  na  chude  ied y n ie  pu* 
szczać ie natenczas należy i przestrze* 
gać iak nayp iln iey  ab y  po traw ac h  
tłu stych  nigdy n a ty ch m ias t  n iepiły . 
Jeśli iuż ow ce złyrn pop ad ły  s k u t­
kom , należy ie w  u s taw iczn y m  u t rz y ­
m y w ać  po ru szen iu  i po tąd  ie (b y le  
nie pod  w ia t r )  pęd z ić ;  pokąd  bob* 
tz y ć  nie zaczną ;  albo też p rzy c isk a  
im  się b rz u c h  dla uła tw ienia  odey- 
ścia w ia t r ó w ; puszcza się k rew  i  
używ a się in n y c h  w naucę w e te ry -  
n a ry i  w skazanych  g w ałtow n ieyszych  
środków .

Już w  tym  m iesiącu zaczynaią w  
n ie k tó ry ch  k ra ia ch  pole o w cam i 
h u r to w ać ; b y ło b y  przecie lepiey u czy ­
n ić  to dopićro  po  o s trzyżen iu  k ie d y  
iuż w e łna  nieco odrośn ie .  400, ow iec 
zhu rtu ią  w  ie d n ey  n o cy  25 p r ę tó w  
k w ad ra to w y ch ; p o d łu g  tego obliczyd 
m ożna , ile  za każdą razo oznaczony  
liczbą ow iec  zhu r to w ać  należy, biie- 
k tó rz y  m niem aią że rolę zh u r to w a n ą  
n a ty ch m ias t  p rzy o ry w a ć  ‘ p o t r z e b a ,  
chcąc b y  słońce i pow ie trze  n ie  w y ­
ciągnęło z gn o iu  w iele  t łu s ty ch  czę­
ści; zdanie to a to li  n iezyska ło  ieszcze 
pow szechnego  ro ln ik ó w  znam ieni-
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tych zatw ierdzenia. Mocz bydlęca  
łep ićy  wsiąka ie ś ii podorze się rolą  
przed hurtow aniem  oney. Gdzie 
hartow anie ow cam i (szczegó ln iey  
d w a razy do roku stczyżonem i) nie 
ie st  w  zw ycza iu , tam nieradziłbym  
ie  przyuczać do tego; zimne bow iem  
n oce , rosa i deszcze m iałyby w p ływ  
bardzo szkodliw y na ich  ciała; gdzie 
atoli do tego przyw yk ły  tam onym  
takowe przem iany i  n iedogodności 
bynaym niey  szkodzić n ie będą.

Trudno o tern w yrzćc stanow czo  
czy li hurtow anie nad zbieranie gno- 
iu  W stayniach przenieść należy V lu­
b o  gnoienie naw ozem  w  stayniach  
uzbieranym  zdaie się daleko korzy- 
stnieyszena, iednakże, dobrze będzie 
użyć h urtow an ia , gdzie m ieyscow e  
oko liczn ości wskażą tego n ieod zo­
w ną  potrzebę. M aiąc dalekie p o la ,  
gdzieby n ie więce'y iak 4. razy przez 
dzień  z gnoiem  ob rócić  m ożna; 
oszczędzi się hurtow aniem  w iele  ro ­
b o c izn y  i czasu. Gdy atoli pole ia- 
łsie zawsze tylko ow czym  nawozem  
bez źadney przem iany gnoionem  bę­
d z ie , natenczas stanie się w reszcie  
tak gorące'm że w szelk ie zboża na  
uiem  zasiane w yp ali. Na takich prze­
to  odległych gruntach w ypadałoby  
zasiew ać rośliny  paszyste i  zakładać 
przez lat° burty dla bydła  rogatego  
W celu  przem iany naw ozu.

Jeszcze i  w  tym  m iesiącu rodzą 
się czasem  późne iagnięta; w yhodo­
w anie on ych  iest w ie lce  m ozolnem , 
zw yk ło  się ie przeto przedawać.

Już teraz w ypuszcza  się besple- 
cznie iagnięta z  ich  maciorami na 
p a szę; w ie leb y  atoli ucierp ia ły  od

grad u , lub zimnego deszczu; sko* 
tarz w ięc p rzezorn y , n iew yp ęd zi 
onych  w  pole w dnie słotne lub gdy 
s ię  na burzę zanosi.

Jagnięta w  Marcu n icposkopione, 
skopią się W tym  m iesiącu, w An­
glii zw ykli skopić nietylao m łode ba- 
rany ale i ow ieczk i, dla otrzymania 
bardzo sm acznego m ięsa. U nas iest 
to n ieznan em , natomiast zaś każą 
niektórzy ow com  obcinać o g o n y , 
z tego p ow odu  iż na nich czasem  w ie ­
le  błota p rzy sy ch a , i że ogony upła- 
dnianiu  się ow iec na przeszkodzie 
bydź maią. O biedw ie te przyczyny  
są bezzasadne; p ierw szy  bow iem  
przypadek nastąpić iedynie m oże gdy  
ow ca dostanie b iegu n k i, natenczas 
atoli ogon m yciem  w czystości utrzy­
mać można; co zaś do drugiego, ocze- 
w istą  iest rzeczą iżby natura pew nie  
ow com  ogonów  nie dała, gdyby te ,  
ich  upładnianiu  się na przeszkodzie 
były . Bez żadnego w ięc pow odu za­
daje się ty lko boleść okropną ow cy  
przez taką operacyą i ponosi się stra­
tę w ełn y ; mimo te uwagi atoli nie* 
zbyw a na gospodarzach w  tey mierze 
gorliw ych.

Po oskopieniu  iagniąt oblicza się 
stan całey o w cza rn i, rozdziela si§ 
ow ce na gatunki i zapisuie liczbę każ­
dego gatunku do reiestrów  tym  kon­
cern sporządzonych i naystarow nićy  
utrzym yw anych- Skotarz zdaie c0 
tydzień  scisły  rachunek , donosi if" 
ś li  co przypadkiem  u b y ło , i odda1® 
skórki z padiych lub zabitych iagn»ą 
lu b  ow iec , co w szystko w  reiestrach  
p iln ie  obiętem  bydź p ow in n o . _

W niektórych ow czarniach i«SŁ



fcWycfcaiem brakow ać teraz Sufrce na
prze ia rz  z; stawić się iraiące i w jp a -  
*a<‘brak taki na pastwi Łach aź do S. 
łona; w innych  owczarniach odbywa 
,Slę to p ó źn iey ,  iaŁo też i .objuczenie 
owiec przezimowanych uskutecznia 
Slę dopiero po pierw szey strz) dzę 
■'VV’etuy. Stosow na do okoliczności 
wdejscowych dogodność , służyć bę- 
ttzie za przepis postępowania w tey 
mierze

M łodym iagniętom dozwala się 
fisać 4 do 5, miesięcy. Chcąc mieć 
silne i pięknem runem  okryte owce; 
nienaleźy i h d p ić ; gdzie atoli doie- 
Oie owiec iu i  iest zaprowadzonemu 
i zaprzestać onego n iech c e m y , ,tam 
prz j naym iey nie radzę dóy owiec 
puszczać owcarzowi w dzierżawę, 
gdyż pew nie źle się na tern w t cho­
dzić będzie, skptarz bowiem  byw a 
zwykle naym niey  dawaiącym  dzier- 
iawcą.

l\Ta 6 , a nayipnie'y na 4 tygodnie 
przed puszczeniem baranów^ią owiec, 
doienia onych przestać nele.ży.

Powszechnie praw ie użalaią na 
Oszukaństwa -kot>rzy i na niepodo­
bieństwo zapobieżenia wszelkim ich 
Wybiegom; wskażę więc niektóre 
środki zaradcze te'y niedogodności.

Saotarze trzymaią przez zimę .da­
leko więcey swego p rzychów ku  ni- 
*1» im k o n tr-k t  dozwala, i swoim 
^iększą aniżeli owcom pana swego 
dai| wygodą. Zaradzi się tómu prze- 
;lcZaięc grómadą nie tylko na zimę 
*ląto, lecz licząc ią czasem niespo­

r n i e  i porównywaiąc z stanóm w  
^ ie s t ra  wciągnionym i ieśli się sko- 

rz° wi zamiast przy cho wku4da udział
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iaki w  owcach tak przecie aby on 
niewiedział które m u  sztuki p rzy ­
p ad n ę ;  natenczas w łasnym  dobrem  
pow odow any, o całej gromadzie p i l ­
ne  mieć będzie s taran ie ; na k tórem  
przecie niepolegaiąc ślepo, pilny nad­
zór mieć należ^; do dziś dnia bowiem 
spraw dza się ieczcze owe dawne 
przysłowie: Pańskie oko konia tuczy. 

Chcąc zapob :edz, żeby skotarze nie- 
uytnowali iagniętom wybornego sia­
na  i onem własnych k rów  nietuczy- 
l i ,  trzeba ich  k tow om  dozwolić 
mieysca w swoićy s t a jn i ,  gdzie ła- 
twoby w spom nione oszukaństwo wy­
kryć  można.

Kiektórzy skotarze przedaią lub 
zarzynaią dla siebie pańskie ow ce , 
podaiąc ie za zdechle. W celu  zara­
dzenia temu nadużyciu należy owce 
padle kazać przynieść  do nadzorcy 
i p rzy  iego oczach w ziemię zakopać. 
M ożnaby  w praw dzie dóyść oszukań- 
stwa tego i po różnicy skórek , pa ­
stusi atoli różnicy te'y zapobiedz 
umieią trzym aniem  przez nieiaki 
czas skórj^ w gnoiu.

Kiedy skotarze maią własny p rzy ­
chów ek , nie zaś oznaczoną liczbę 
stosowną do w zrostu  pańskiey ow ­
czarni: natenczas zamieniają swe
nikczem ne iagnięta za n a j le p sz e ;  
lub gdy ich iagnie padnie, biorę p ań ­
skie natomiast i przyzwyczaiaią do 
swych macior obwinąwszy obce ia ­
gnie w  skórę zdechłego, lub w y m y ­
wszy ie moczą ma> io ry  do k tórey  ie 
przysadzaią. Zapobieży się temu 
niepozwalaiąc pastuchow i własnego 
trzym ać przychówku.

Gdy na w iosnę owce niektóre
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wełnę tracić p o c z y n a j ,  natenczas 
chciwi skotarze w yry  wąią do reszty  
i  sobie ią przywłaszczaią; zwykli tak* 
że po w ym ycia  owiec zapędzać ie w  
cierniste krzaki, tam wydzieraią so­
b ie  owce wiele wełny którą oni po- 
te'm zbieraią. Jedynie pilny dozór 
iest naylepszą rękoymią ku zabespie- 
czeniu się przeciw takie'y kradzieży.

W  celu uiliknienia częstego obli­
czania gromady ow czey, wmawiaią 
n iektórzy  skotarze, iż bydło często 
rach o w an e , nikczemnieie i zdycha , 
' i  to właśnie dla tego, ponieważ w y­
m iera li  żydzi skoro ich Dawid p rze­
liczyć kazał. Właściciel ow cza rn i,  
któregoby myśl zawsze tylko wpo­
śród  takich przesądów drzymała : 
p rzypadkow i w in ien  b ęd z ie , iezeli 
w  krótkim przeciągu czasu , owczar­
n i ,  i całego niestraci maiątku. D o ­
brze  iest w praw dzie  polegać na su- 
m nien iu , alić niezrzekać się oraz uży­
cia rozum u. S |  atoli osoby,k tóre  p u ­
blicznie naw et w yrzec niewahały się, 
i e  niepotrzebna iest biegłość , n iepo­
trzebne światło , i wolność od p rze ­
sądu w gospodarcza-rolniczein p rze ­
dmiocie. Zdanie to po rów naćby  mo­
żna z owetn m niem aniem : że dla 
roztrzygania sądowego spraw zaw i­
ły ch  dosyć iest mieć dobre serce , 
bez  żadnego usposobienia się, bez 
Żadney znaiomości p ra w a ;  albo, że 
do biegłego rozpoznawania ko lo rów  
dosyć iest mieć ślepemu dobre chę­
c i ,  wzrok bow iem  i światło s łone­
czne byłoby m u tylko dodatkowym  
i  n iepotrzebnym  wym ysłem . Takie 
to mniemania stoią naybardzićy na

przeszkodzie postępowi ośw iaty , ta* 
m uif wzrost sztuk i umieiętnośei i 
cofaią w-tecz do stanu powszechney* 
politowania godney ciemnoty.

W  tym  miesiącu niemaią ieszcze 
k ro w y  paszy zieloney, albo ie'y przy- 
naym niey  w  potrzebne'y mieć nie 
mogą obfitości tam nawet gdzie za- 
p row adzonem  iest wczesne zasiewa­
nie rośliu  paszystych ; w ypada p rze­
to pozostać ieszcze przez czas nieia- 
k ip rz y  sposobie żywienia bydła roga­
tego w powyższych miesiącach opi­
sanym.

Cielentom nienaleźy nigdy dawać 
zieloney paszy p ie rw sze j  ro śb y , od 
nie'y bow iem  dostałyby zabiiaiącćy 
ie biegunki. W  tym  miesiącu rodzą­
ce się cielenta m ożnaby ieszcze od­
sądzać; mogłoby to i ppznie'y bydź 
uskutecznionem  gdyby w lecie n ie  
tyle robactw o cielentom w  stayniach 
dokuczało.

Gdzde wypędzanie na paszę iest 
W zwyćżkiu, i dobre znayduią się pa- 
stewnirki, tam zaczyna się bydło na  
nie w ypędzać, z wrielką atoli ostro­
żnością , w  dnie pogodne i niezbyt 
rano, to iest kiedy iuż rosa  obeschnie. 
W celu zapobieżenia złym skuta* m 
pićrwszego w ypędzenia  na p assę» 
daie się krowom  dziegciu sosnowego 
albo brzozowego, albo te rp en ty n y  
na chle'b nascnarow aney; dziegciem 
smaruią się im nosy, zkąd go one zb- 
źą; niektórzy daią prócz tego każde j 
krowie po łyżeccę miodu na chleb na* 
smarowanego.
( D a lszy  c iąg  w następu iąćym  Nrz.e)


